D. 21. Czerwca. 
CZWARTEK. 


ROK 1827. 


NOWOŚCI WARSZAWSKIE. 


Opis uroczystości wczoraj, iako w doroczną 


pamiątkę Ogłoszenia firólestwa Polskiego od- 


bytejy iutro umieszczony. będzie. 

Wyjdzie z draku Dziełko pod tytulem Rady 
dla młodych Panien, a następnie reszte Dzieł 
zPana Boullly, naśladowanych i oryginalnie 
napisanych „przez Autorkg Henryka i Florety, 
‘i> Powieści dla moiej Córki teraz wydanych. 

„Artykuł nades łany, = W ożnajmionem przy- 
bycia partji Tryków Sulisławskich prawdzi- 


wych czystej krwi, do, Warszawy, znajdują 


się niektóre w WaFłości.e% ało hoo "czetworych 
złotych; Za-prawdziwość zaś cteny © zaręczają 
wszyscy prawdziwi znawcy; i umiciący cenić 
i rozróżniać wartość Tryków zezystej xassy, a 
rozmaitej mięszaniny spłodzónych, 
Tiea AZ PEAK 
„Wczoraj ciepła było stopni 25. - 
Z Płońska, 9 Czerwca,= Lud wyznania 


' Mojżeszowego z Miasta Płońska Obwodu i 


| Moiew: Płockiego , po'ekropaćj pogotzeli mia- 


 stawr,». wydanzonej, zanajtroskliwszą pomo- 


cą' właściwej Kommissji Wojewódzkiej; me- 
+. — AE f Te . 
mniej za ojcowskiem wspieraniem przez W. Za- 


| leskiego Burmistrza, iako prawdziwego dta 


'ezyli Dorn Modlitwy. zrobionych , 


została reką tegoż Borinisteza pierwsza cegła ? 


nieszczęsliwych Opiekuna, szczątkami fundu- 
szów z rąk dobroczynnych zebranych, daia wczo- 
 rajszego y na fundamentach pod nową Bośnicę 
położoną 


 wiaklowa kieluią scebwuą, adalaze przez Ggfon- - 


WSPOMNIENIA, 


Odnowienie przy- 
rnierzą z Prusami 
1529. 


E a 


ków Urzędu Wanicypalaego i wielu innych zna. 
komitych Obywateli, oraz przez W, Jana Tran- 
solt Budowniczego ogólną inspekcją nad tąż ba- 
dową maiącego i podług jego- planu w- najpię- 
kniejszyin guście zdziałanego > klóremu rzeczo 
ra kielaia i motek iako“  podarek na pamiątkę 
ofiarowano. W wiakla tym zżamurowano Pax 
miştnik na pargaminie napisany i wiele różnych 
Monet kraiowych w szklaanem naczyniu. Tym 
więc wszystkim którzy ten obrzęd swą obecno» 
ścią zaszczycić raczył , i tym którzy dobrze 
Życzyłi, abyć niemogli, wynurzą się publicz- 
„qe podziękowanie. < 
Zdanie Sprawy Homitetu Sledczevo. 
: (Ciąg Dalszy.) 7 3 
Stos0yniedłonowych rozporządzeń przez Tara 
nowskiego przywiezionych, Sobański oddat mu 
PrezydencjąProwincji Wotyńskiej i wezwał Slani- 
sława Harwickiego, ażeby ima wymienił Człoń. 
ków Towarzystwa Patryotycznego enajdaiących 
się w owych stronach. (a) Gdy zmiany w or. 
ganizacji Prowiacjów Wolyńskiej, Podolskiej i 
Kiiowskiejaczysiene, położyły koniec działa» 
mia Bady tychże trzech Prowiacjów połącze* 
nych, postanowiono uczynić do tymczasowego 
Komitetu- Gentraluego W avszawskiego Rapport. 
obejmający zdanie sprawy z dopełnionych , 
w skałek pie:wszych iego sustrakcji, czynuości 
i zawiadomiałący,  iak dalece Towarzystwo 
w tych Peowiacjach rożkrzewionam gbstato, 


= 


oma e mw zd ę 
(t) Gskieui Czlsakami hyli Puławski, śoęsć Galeski, A 


Lipska 4 Bykbowski, z 
` T > 


, 


— 


Rapport ten podpisali Sobański, Dziekońskii 


~- Moszyński. Dano mu. kształt oboiętnego li- 
stu, pomiędzy wierszami któregoistotny przeđ= - 


mioł atramentem sympatycznym (a). wpisano. 
List takowy oddano 7 arnowskiernu ce em prze” 
słania go do Warszawy.. Luba ten składasię 
zupełną niewiadomością: przytoczonych tuoko- 
liczności, niemniej iednak pewną iest rzeczą, 
iż rapport ten. doszedł swoiego przeznaczenia. 
— Przysiępurąc pólem do organizacji Prowin- 
cji Wołyńskiej, w. której nic ieszcze urządzo- 


nem mie było, powołał Farnowski do Rady . 


Prowiacjonalnej, Staniława Karwickiego i Jó- 
zefa Zalewskiego. Pierwszy, mianowany Vi- 
ce-Prezeseń Prowincji, ząwiadował , razem 
z Tarnowskim, sprawami Towarzystw Patryo= 
tycznego, drugi, na Kąssjera wyznaczonym, byť 
nim tylko z nazwania, i nigdy najmniejszego 
W CZynuośŚciach Wowarzystwa niemiat udziału. 
Wspólnie z Karwickim podzielił Parrowski 


Prowincje Wołyńską na 6 okręgów, z których 


Rowiński P. /Forcellowi, Konstantynowski, P. 
Janowi Poziatowskiemu, Owvucki P. Załę- 
„skiemu, Hucki P. „Lipskiernu, (b): aKrzemie- 
niecki P, Skibickiemu powierzył. — IF orcell 
przyznaie, iż - wskutek. tego rozporządzenia, 
© klórvem przez Moszyńskiego został zawia- 
domiony,. nakłenił, lubo z. trudnością, kiłka.0- 
"sób, żeby: się dały przyiąć do Towarzystwa. 
Z Tych ijedne iuż nie żyją, drugie zaś, iako 
to: Franciszek Czarnecki i Ignacy Plater, u- 
trzymuią, iż nigdy. do takowego nie weszli. 
Sam /Voreell przyznał, żeosoby teledwie mu 


"były znajome, i Że nawiasem: tylko z nimi mó* 


wit i wspómniał im œ potrzebie utużymywa* 


ka a a t 5 à ; t 

(a) Przepis robienia tego atramentu udziolony Dzie- 

Cz końskiema w, Warszawie wraz z organizacją To*' 
Warzystwa,, y 
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| R ARSTA pe 4 
nia duchanarodowego. — Komitet Żadnego nie 


znałazł gadu, aby inne osoby, które powię* 
kszej części Tarnowski, bez ich wiedzy, na 


Naczelników okręgowych de swzj Prówincji A 


przeznaczył, urządzeniem onych się trudniły; 
w ogólności, Towarzystwo małe tam bardzen- 
czyniło postępy. 
w dwóch innych Prowincjach, i w rzeczy sa- 
mej, liczba przyjętych tam do Towarzystwa 
Patryotycznego osób nie przechodzi 30. Wie- 
ksza ich nierównie wprawdzie podana była li- 
czbay lecz w ciągu śledziwa udowodnionem zo- 
lato, ĉe jednych przypadkowo i tylko z domy- 


„słu zeznawaiących, innych zaś z powieści po* 


Toż samo miało miejsce i ` 


dang; liczne zaś okazały się płzykłady, że 


Członkowie Towarzystwa maiący polecenie roz* 
krzewienia onego, bąć dla okazania się gowli* 
wemi; bąć dla uniknienia wyrzutu nieczynno- 
ści, mieścili w liczbę przyiętych, do Związku. 
i tych wszystkich, którym tylko oniem nade 
mienilia nawet tych, co ich przyjąć dopiero 
mieli zamiar i zezwolenia któnych-zdawało im 
się, Że pewnemi być megą. Wreszcie mała 
liczba przyjętych w tych okolicach osób daie 
się łatwo przez miejscowe tłumaczyć okolicz- 
ności. Obywatele Wotynia, Podola i Kiiows- 
kiej Guberni rozrzuceni po wsiach, częstokroć 
znacznie od siebie odległych, nie maia sposo- 
baości widywania się często, i tylko dla inte- 
ressów lub. szczególnych powodów się zbieraią. 
Jakoż. wszystkie wyżej wspomniane posiedzenia 
Związku odbyły się naiarmarkach w Bałcie i 
Berdyczowie, tudzież na Koniraktach Kiiow- 
skich (a) i wtych to zgromadzeniach naj- 
większa część Członków przyiętą została, — 
W takim składzie istniało Towarzystwo Pa- 
trystyczne do roku 1822.. Przedsięwzięto na ten 


eea 
(a) Nazwisko Kontraktów dano stalej epoce, w któ- 
sej obywatele tych okolic zbieraią się corocznie, 


aclem układania zobopolnyekh swych iuteresnów. 


` 


f 


Sa 


€ras celem dania mu więcej iednostajności, ti 
tworzyć dla tych trzech Prowincji Komitet , 
(W którymby zbiegały się wszelkie czynności 
tyczące się towarzystwa. Zapytany Tarnowski 
iaki miał udział. w rzeczonym: Konítecie, o= 
świadczył, iż mogło być, że Komitet Central- 
ny Warszawski, ustanowił równie podobny ko= 
mitet + dla Wołynia, Podola i Kiiowa; że mo- 
Żego nawet Prezesem onego mianował; lecz. za” 
pewnia, Że takowe rozrządzenie nigdy do skum 
tku nie przyszło, Udowodnionem przecież zo* 
Stało, że lubo rzeczory Xomitet nie był for- 
malnic ustanowionym, istniał jednakże uczyn- 


Tym związkiem było 
„ Towarzystwo - Templarjuszów, a założycie- 
lem onego Kapitan Maiżwski z Pułku Ulanów 
J. K. M. Xcia Oranji Niol. Officer ten, wzię- 
ty wniewolę przez Anglików, trzymanym bę% 
dąc przez lat kilka w Szkocji, przyjętym tam 
został do Loży Templavjnszów, w której, iak 
powiada, otrzymał wysokie stopnie, i upowa* 
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Źnienie do zakładania nowych Loż (a). W lat 
kilka po swym do Polski powrocie, zamierzył 
użyć udzieloncgo sobie upoważnienia, Nie. 
„mógł wszelako dopełnić zamysłu tego w HV är- 
szawie, gdyż. w roku 1819 przyiąwszy: bez 
Zadnych obrzędów Łagowskiego, bylego Sztabs- 
Oficera Polskiego i Zabłockiego Urzędnika 


Kommissjoratu ubiorczego, wysłany został za” 


remontą i udać się musiał na Wołyń, gdzie 
odtąd prawie ciągle zostawał. Nie spuścił ie- 
dnakże z oczu pierwszego swoiego zamiaru, i 
` nie tylko do tego nie znalazł przeszkód w no- 


wem swolem A e ża lecz owszem ,czę- . 


ste objażdźki, które 1łusiał odbywać, i liczne 
stosunki, w iakich ze względu swej służby,zna” 
lazł się z wielu osobami, podały mu do wy- 
konania swego zamysłu Tatwość, iakiej się ni. 
gdy spodziewać ńie mógł, Jakoż pospieszył 
z niej korzystać i jaż. w yoku 1820., 
radami i. pomocą Łagowskiego, często. w tam* 
tych stronach przemieszkującego, ułożył zasa” 
dy nowego swego Towarzystwa, aktórem pfze= 
dewszystkiem należy dać wyobrażenie. 
(Dalszy ciąg w dzisiejszym Dodatku: 
NOWOSCI. ZAGRANICZNE, 
Hra: Ofalja wyiechał 2 Paryża do- Londy+ 
nu.—Zanosi się na wojnę między Francją a 
Deiem Algieru, okręty franc: wkrótce wypiy« 
ną z Tulonu ku „Algierowi—W prowincji Por- 
tugals: Elwas zpowu powstało zamieszanie, == 
Potwierdza się o klęskach Greków pod Atena- 
mi d. 5 z. m. odniesionych. Jbrahim 
szy wsiei popełnia morderstwa. 
"DP, ONT ES 1 BON ISA 
Potrzebnym iest na Prowincją Guwerner Francuz. 
lub Polak dobrze posiadaiący ięzyk Francuzki i Łae 
——m Ha » s 
(a) Dla potwierdzenia tych: okoliczności, okazywał 
Maiewski niektórym osobóm Patent wydany mu, 
jak mówil, z boży do której przyiętym był 
w Szkocji. Ten Patent nie znalazł się podczaw 
śledztwa i nie był. Komitetowi okazany, ` 


wsparty, 


pusto» 


` 


2 


eihski, do dawania początkowych nauk dziecku sie. ki, Damska Garderoba, przez publiczną Licytacją 


dmioletniemu. Chcący się podjąć takowego obowiąz 
ku, zgłosi się najrychlej. do Litewskiego Hotelu przy 
ulicy Nowo Senatorskiej pod Nr 4. A 

"W dniu 18 Czerwca na Nowem Mieście zgubiono 


ksiązkę Kacharki, Katarzyny Dąbrowskiej, oraz 2 


Kwity z opłacenia na Ratuszu w Kwietnia. Uprasza 
o ddamie za nagrodą pod NF 1247 ne rogu ulicy Sto 
Krzyskiej. do, W łaścicielki domu. 


Dwie Klacze wierzchowe, młode, anglizowane, są 


do sprzedania za pomierną cenę w Palaca Kazimie- 
rowskim, na Krakowskiem Przedmieściu pod Nr 394, 
wiadomość powzięta być może u Margrabiego Pałaca. 

Mazazya Główny Sprzęłow i Naczyń Koszataych 
zawiądomia, iz znajdujące gię w nim różne sprzęty i 
Naczynia oraz Miedź i Zelazgę do dalszego użycia dla 
Wojska niezdatne przedsiebłerze sprzedać przez Pu- 
bliczną Litytacja, która się odbędzie w tymze Maga- 
zynie okolo Fabryki Sukiennej W, Frenkel położonym, 
dia 96 m. ir. b. przedpołudniem. 
być, zechcą w dnin powyższym i miejscu stawić się, 


zaopatrzeni w Vadjum zit: 300 które na dotrzymanie 


Licytacji złożyć są obowiązani. 

Osoba zaopalrzona w świadectwa dobrej kondaity, 
zdolna. do przysposobienia mlodzieńców do złożenia 
examina dojrzałości. moząca prócz tego dać grunto, 
wne obznafmienie się teorycznie i praktycznie 2 ięzy- 
kiem Niemieckim, zostaie w chę i zaciągnienia na sie 
bie stosownego obowiiehu w stolicy lub na Prowin- 
eji. Komnuby więc takowa użyteczną stać się mogla; 
nicchni adres swoj Ww Hotelu Polskim, ziożyc raczy 
u Szwajcara. ; 

Wies Wąkczew z wolnej ręki do sprzedania w Pow; 
zgierskim. Obwodzie Łęczychim Woie: Mazowie: 
w graatach Klassy lej. Wiadomość przy ulicy Dłu 
giej Nr 581, lub u wlasciciela tame mieszkającego. 

Ktoby miat do wypozyczenia summe zły, 7000 w Li 
stos Zastaw: a w połowie, w Zaleglościach Wojska 
wych. Zutosi się du JP, Zembrowskięgo przy ulicy 
Długiej Nr 581. ą 

Podaie się do publicznej wiadomości, iż ankejn na 
effekta iako to: Lukko; Firanki, Zegar, Kantorek, For- 
tepian, i. t+p> LU w Waranawie ua Targu punki zayiat 
Grzybowski zwanym w duiu 2 m in he agodziaie O 


rapu 45 gałowe pieniądze. więcej daiącema sdhędzie * 


się. — Aadraz-j /trytterowiee RW COW. M. 
W daja 25 mir. b. ogodziuie LI arona nv Rynku 
Gworego Miasta Komody 2 mąckoniowe,. latta 3 wiel 


Zyczący sobie nas, 


a RIAA. ENE. 


1 


SNY: 


sprzedane będą. — Erazm Zembrowski K. T.C. W. M. 
*Maiący Stancja. Kawalerską przy ulicy Dlogiej, Bie- 
lańskiej,, Miodowej, z przedpokoiem gospodarskim: 
Zgłosi się do Hotelu Niemieckiego do Wiaściciela 
Billardu. ` 
Maiący do wypuszczenia Dom w Warsza: od 7 do 


20,000 rocznej iatraty czyniącej. Zgłosi się po inforse 


macia do Komornika Zembrowskiego przy ulicy Dla= 
giei Nr 581. s Sai aA 
W dnia 22 m. ir. b. ogodzinie 10 rano przy ulicy 
Okovowej- Nr 3103 sprzedanie bęlzie Cezły wyyalonej ~ 
na Placu 33.000. „W piecu wypalonej 30,000; zaś ogos 
dzinie4 z poladnia przy -ey Muranów na Targu pis 
bliczaym rozmaita Garderoba i Meble, tadzież Ksiązki 
Hebrajskie, za gotowe pieniądze. ę 
Francisz:k Rydecki Komornik Sądowy, 
Kamienica murowana o Żch piętrach w Pradze. przy - 
ulicy Targowej, pod Nro 155, z Domem drewnianym 
przyległym, -oraz oficynami murowanemi, piwnicami 
wygodnemi takoż murowanemi,stajniami, wozownia- 
mi, drwalniami, obszernem podwórzem i ogrodem 
w przyteglości będącymi, czyniąca rocznej intraty 9- 
ogólnie złp. 1018; iest ¿wolnej ręki do sprzedani. 
Zyczący, sobie mabyć, wrecked «ię załosić w hażdym = 
czasie do Właścicielki w tejże Kamieaicy mieszkatacej 
Niżej podpisany Kapiee pod Ne 1800, przy ulicyNo< 
winiarskiej w domu pod filarami do JP. Braneta aa- 
leżącym, handel ulrzymuiący, postauowitem wyprze: 
dać z wolnej ręki całkiem handel mój, składniący się 
z towarów iedwabnych, bawełnianych, welnianych, 
płocien h *lenderskich, bielizny stołowej holeaderskiej, 


„chustek gatanku i wielkości różnych i. t.p.i dla tego - 


a, 
Í 


í 


znizyłem cenę onych o iedną traecią część, polecając 4 


się przeto taskawej chcącej 
z znizenia ceny towarów, 
tunków i spieszną usługę. - Szała Markus Posner. 

Bardzo piękne Tryki, cale przelnią welną okryte, 
są do sprzedania w Okęcia © poltory mili od Warszas 
wy. przy trakcie Raszyńskim -W welłnie iuż tylka 
przez dni kilka będą mogly być widziale. 


pabliczności korzysta 


zapewniam za dobroć ga» A 


Pytać się | 


o wie w Okęciu u Ekonoma; cena zastosowana do te- ` 


raźniejszych czasów. 4 
Šika czarna rassy angielskiej, żółto podpalana, kasz, 
uszki stoiące; zgineła laskawy zialazca, Faczy oddać 
dò Juspektora Policji Wydziala 15 przy alicy Darig- 
kunka pod Ne 2667 a otbietze uagrodę., a 


datto, Koncert JP. Kuczyńskiego: DODATEK. 
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Zdanie Sprawy Komitetu Śledczego. 

(Ciąg dalszy.) 

Nie znaiąc leszcze usposobienia umysłów, a 
nie wiedząc przelo czyli będzie można roz- 
krzewić Związek pod własną jego postaci% 
Maiewski i Łagowski, który odląd ciągle się 
okaże wiernym iego poradnikiem i kieruiącym 
jego działanie w każdej okoliczności, umyślik 
okryć go zasłoną miłosierdzia i nazwano go 
przeto Towarzystwem Dobroczynności. Na- 
zwisłko to iednak nie długo było w używaniu, 
a Związkowi przybrali, w krótceimie Templa- 
rjuszów, dawniejsze zaś służyło tylko w pier- 
wszym stopinu, a nadewszysiko,gdy przyjmniowa- 
no osoby, których charakter i zasady dość 
zgłębić niemiano sposobności. W rzeczy sa- 
mej, wielu Gzłonków pod tem tylko -nazwi- 
skiem znali rzeczone Towarzystwo. — Cel, 
który objawiono Kandydatom, był dohroczyn- 


„ność, moralność i cnola.—Przysięga, którą wy- 


konywali, wkładała na nich obowiązek stoso- 
wania się iak najściślej, do ustaw Towarzystwa, 
zachowania iego taieimnic, poświęcenia wszy» 
stkiego dla Ojczyzny, przelania krwi w iej o- 
bronie i nieustępowania w boiu trzem nieprzy- 
iaciofom. Nad to obowiązywała ich ta przysiega, 
Żeby nie uwodzili ani Żony'ani córki Żadnego 
związkowego, agdyby który z nich powierzył 
im opiekę nad dziećmi swoiemi, dopełnić te- 
go byli winni wiernie i z ludzkością. 
koniec, mieli wszyskich Związkowych za iedną 
uważać rodzinę i naprowadzać na drogę cnoty 
tych , którzyby zniej zbaczali. (a) —Obrzędom 
przyjmowania dano pozór iakoby Towarzystwo 
(a) Przysięga ta, przez Łagowskiego ulażona, 
tchnie iego charakterem, Którego szczególnym 
rysem iest moraluość mistyczna, 


Na” ' 


DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nru 164. 
D. 21. Czerwca Roku 1827. 


dawnych bardzo zasiągało czasów. Maiew- 
ski wyznał, Że Łagowski ułożył ie z ksiąg 
Wołno-Mulavskich s dzieła historycznego o Za- 
konie Templarjuszów, i z obrzędów w czasie 
własnego iego przyięcia w Edimburgu zacho- 
wanych, które Eagowskiemu opowiedział, No- 
wo przyjęty winien był zleżyć najmniej 100 
złotych, które wpływały do funduszów na dzie- 
ła dobroczynne przeznaczonych. — Nim To- 
warzystwo iakąkolwiek  ieszcze przybrało po- 
stać, przyiął iaż był do niego Alaiewski kil- 
ka osób, których liczba powiększyła się zna. 
cznie na dwóch zgromadzeniach, w ciągu mic 
siąca Stycznia 1824 roku w #iiiowie odby= 
tych. Na ostatniem ohrane wielkich urzędni= 
ków. (a) Wybory te wszelako zostały, po 


większej części, czczemi, gdyż mała tylko li- | 


czba przeznaczonych osób sprawowała urzędy y 
na które były powołanemi, — W Sierpniu 
1821, odbyły się w Berdyczowie dwa pośie- 
dzenia Templarjuszów. Na pierwszem z mich 
przyjętym został Hrabia Piotr Moszyński i 
kilka innych asób; na draugiem, nierównie li- 
czniejszem, przypuszczono Ludwika Sobań= 
skiego. Ma tem posiedzeniu wniosl fiarwic= 
ki połączenie Towarzystwa Femplarjuszów z Pa. 
tryotycznem, Poparli ten wniosek Moszyński, 
Ciszewski i Pułaski, takkeiuż do towarzystwa 
Patwyotycznego przyięci. Sprzeciwiali się temu 
'Pyszkowski i Maiewski. Ostatni twierdził , 
Że Związek Templarjaszów, którego rozgaľge 
TG) Maiewski -przybrał tytuł 
pliarjaszówz 
stępcą Wielkorządcyj  Łagowskiega 
Mówcą; Pulaskiego "Wieśkim 
Ciszewskiego Wielkim 
Wielkim Oboźnym; 
Kretarzem, 


Wiejkorządcy Tem- 
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zienie rozciąga się w różne okolice, a miano- 
wicie w Mało-Rossji i w Biało-Rossji, nadto 
znacznie jest rozkrzewionym oraz licznym i za” 
możnym, aby miał potrzebę łączyć się z in- 
nemi. Śledztwo iednak wykazało, Że ta twier= 
dzenie zupełnie było zmyślonem, gdyż To- 
warzystwo 'Templarjuszów nigdy się do tych 
Prowincji nie wcisnęło. Wszakże Członkowie 
, tych tajnych Towarzystw nie wahali się uwodzić 
się na wzaiem, skoro tego. widzieli potrzebę. 
Proiekt zatem Marwickiega został na ten raz, 
bez skutku. Przeszedł natomiast inny, toiest: 
Żeby utworzyć dwa niższe czyli przygotowaw= 
cze stopnie, w ten sposób, iż dawniejszy, który 
pierwiastikowo był jednym, stał się trzecim. 
Z przysięgi nowych stopni wypuszczono obo= 
wiązek poświęcenia wszystkiego dla Ojczyzny, 
przelania krwi nu iej obronę i 'nieustępo= 
. wania w boiu przed trzema nieprzyiaciółmi. 
Postanowiono także założyć w każdej Guberni 
_ iedną Lożę maiącą się składać ż L2 Członków. 
W tym celu mianowano Namiestnikami czyli 
Prezesami tych Lóż; Karwickiego w Guberni 
Wołyńskiej, Moszyńskiego w Pododolskiej, a 
Puławskiego wraz zCiszewskim wKiiowskiej. Po- 
dług zasiągniętych wiadomości, uformowały się 
tylko dwie Loże, z których iedna w Żytomierzu, 
pod przewodnictwem Karwickiego, a druga na 
Podolu pod prezydencją Moszyńskiego istniały, 
—Pomiędzy osobami które, w tymże czasie,doobu 
Związków przyiętemi zostały „ kilku Templa- 
_ wjuszów przystąpiło do 'Tówarzystwa Patryo- 

tycznego, a: nawzwzaiem , kilku Członków o= 
nego: zostało Templarjuszami. Skutkiem natu- 
xalnym: tego. pomieszania celów i widoków nie 
mogło być iak rozdwoienie, i te teź „ wkrót- 
ce potem, w rzeczy samej nastąpiło.—Najzna- 
komitsi, Członkowie Templarjauszów będąc ra= 
zem Członkami Towarzystwa Patryotycznego , 
Maiewski obawiać się zaczął, żeby to Towa- 
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rzystwo nie wzięło zupełnie góry nad Związ- 
kiem Templarjuszów , i żeby ten nie stał się, 
nieiąko, przygotowczą tylko onego odnogą. Nie 


zaniedbywał przeto Żadnej sposobności do po- : 


niżenia rzeczonego Towarzystwa, przesa- 
dzaiąc siłę Templarjuszów. Lubo cel Związ- 
ku Patryotycznego nie był mu na len czasie- 
szcze wiadomym, miał iednak powody do wnio- 
skowania że był politycznym; 
przeto iako rządowi przeciwnym , atem samem 
surowość onego na członków ściągnąć mogą- 
cym. Z drugiej, strony Tarnowski, który 
sam będąc przyiętym do Związku Templarju- 
szów , znajdował go śmiesznym i mistycznym , 
pracował aby zniszczyć to wrażenie, i z ca- 
łych sił sprzeciwiał się vozkrzewienia tego 
Związku. Wtej walce zdań i dążności, Sta- 
nisław Karwicki, człowiek umysłu słabego , 
i iak sam siebie nazywa, tchórz, którego cel 


'Towavzystwa Patryotycznego, do którego także, A 


należał, strachem zaczął przerażać , ponowił 
swe usiłowania aby zdziałać połączenie dwóch 
Towarzystw w iedno, a raczej, aby podługie- 
go Życzenia, całe Towarzystwo Patryotyczne 
do Związku "Templarjuszóww wcielone zostało, 
Tarnowski którego ta myśl gniewem zapalała, 
sprzeciwiał się zcałych sił temu. Wspierał 
go Xiążę Jabłonowski, twierdząc: że to po- 
Jączenie było niepodobnem , ponieważ celem 
Towarzystwa Patryotycznego iest wyłącz 
nie przywrócenie i niepodległość Polski ; 
kiedy Templarjusze mogą Zczasem ogóniej- 
sze przyiąć zamiary. Proiekt zatem Karwic! 
kiego upadł i tą tazą. Trndno było zaiste, 
aby takowe zamieszki nie dały powodu do nie- 
chęci a nawet r do rozjątrzenia między temi 
których zdania nie były zgodne. Jakoż, nie- 
snaski takowe do tego doszły stopnia, Że naj- 


celniejsi Członkowie Związku Templavjaszów , 


a szczególniej Namiestnicy, wszyscy do Towa- 
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i „rzystwa Patiyotycznego należący, znudzeni i 


, zrażeni ciągłem tem zakłóceniem , zagrozili o- 
puścić ten Związek „ którego mistyczność coraz 
mniej się im podobała, i przejść zupełnie do 
Towarzystwa Patryotycznego, którego cel po- 
lityczny więcej dla niespokojnych umysłów , 
miat powabów. ` Maiewski widząc tym sposo- 
bem Towarzystwo które był założył bliskie 
rozwiązania się, a nie wiedząc, wtak trudnem 

ożożeniu, iak podobnemuupadkowi zapobiedz, 
uamyślit dodać do trzech istnieiących iuż sto- 
piji, jeszcze czwarty , wktórymby iak mówił, 
Członkowie Stowarzyszenia Templarjuszów 
; towarzystwie Patryoty- 
cznem szukali, atak, stracili iuż chęć porzu- 
cenia pierwszego. Lubo powzięty pomysł u- 
stanowienia 4go tego stopnia, rzeczywiście wszedł 
był w wykonanie, zdaie się wsżelako, że ni- 
gdy dostatecznie niebył rozwiniętym." Jakoż, 
ze wszystkich okolicznośń do Towarzystwa 
Templarjuszów ściągaiących się, ta iest iedna, 
względem której zeznania najwięcej były w sprze- 
czności.  Mażewski „ który podług własnego 
oznaczenia 4go stopnia, to iest, » że Fempla- 
rjusze mieli wnim znaleść to czego w Źwiąz- 
ku Patryotycznym szukali,» przypuścił był 
zrazu wniosek , że główny cel tego Towarzy- 
stwa, połączenia wszystkich części dawnej 
Polski, stat się równie i 'Templarjuszów ce- 
lem , odwołał później kilkokrotnie ten domyst, 
utrzymuiąc stale, że cel ten nigdy nie był ce- 
lem 4go stopnia. — Moszyński, który był 
Gzytonkiem obu Związków, a z tego powodu, 
Żadnej nie mógł mieć przyczyny taienia, Że 
(Towarzystwo Templarjuszów również cel wspo- 
mniony raiało, przyznał był, że cel ten był 
wiadomy Gzłonkom 4go stopnia, odwołał po- 
dobnieź później co w tej mierze był oświad- 


"-eaył, zapewnialąc, Że stopień ten był prosto 


Wolno-Mulavskim, i jesli zrazu inaczej o tem 
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mówił, 'o dla tego tylko; Że będąc w ie- 
dnem i druriem Towarzystwie , nie mógł przy- 
pomnieć sobie dokładnie właściwego każdemu 
znich celu.— Stanisław Karwicki potwierdził 
to zeznanie, utrzymuiąc stale, że dty stopień 
Teimplarjuszów nic wspólnego nie miał z celem 
Towarzystwa Patryotycznego; Że tenże był 
prosto Wolno-Mularskim i odpowiadał" 33mu 
rytuału Francuzkiego„— Fagowski utrzymuie ,. 
jakoby nigdy nie miał przykładać się do usta 
nowieni 4go stopnia iżadnej nie miał wiado-, 
mości oiego istnieniu; gdy tymczasem Ci- 
szewski zapewnia, Że stopień ten wkładał o- 
bowiązek poświęcenia maiątkuiżycia dla przy- 
wrócenia ojezyzny.—Co do Kazimierza Puław- 
skiego, ten oświadczył , Że po ustanowieniu: 
dwóch pierwszych stopni niższych , słyszał 
mówiących, Że Towarzystwo Templarjuszów ; 
pomiędzy innemi, miało cel utrzymania du- 
cha narodowego. Niewiadomo iest mu wsze- 
Iako, czyli objawienie tego celu stanowiło sto- 
pień 4ty.—Porównywaiąc z sobą te rozmaite ze- 
znania, sprawdzając ie przez istniejące w ów- 
czas okoliczności „ niemniej, przez wyiaśnienia, 
w ciągu śledztwa otrzymane, nie zdaie się być 
niepodobieństwem pogodzić te sprzeczności i 
przyjść, tym sposobem de rozwiązania pyta- 
nia, czyli Towarzystwo Templarjuszów w isto- 
cie miało cel polityczny. Dowiedzionem zo- 
stało, że Maiewski wroku dopiero 1825 wia- 
domość dokładną o prawdziwym Towarzystwa 
Patryotycznego celu był powziął: nie mógł 
zalem, wroku 1822 wyiawiać, dragim czega 
sam nie wiedział, i tem mniej potrzebował to 
czynić, gdy Templarjusze przypuszczeni w o= 
wym czasie do 4go stopnia, to iest Namiestni- 
cy, będąc wszyscy Towarzystwa Patryotyczne- ` 
go Członkami , wiedzieli, nierównie lepiej niż 
on , iaki był cel onego. Rzecz objaśnia się o= 
kolicznością, że stopień ten odpowiadał 33mu 
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rytuału francuzkiego; iakoż , według zeznania 
Stanisława Marwickiego,, który w Paryżu 
przyijętym był w tym stopniu, ten , który go 
otrzymywał, przybierał tytuł Templarjusza 
i zaciągał na siebie obowiązek nieść pornoc 
każdemu narodowi 0 niepodległość swoią 
walczącemu. Było to więc zobowiązanie się 
ogólne, którem i Polska mogła być sobję- 
tą, lecz które nie ściągało się wyłącznie do 
niej iednej , iak to było w Towarzystwie Patry- 
otycznem, Miał więc powód mówić Mażew- 
ski, który się domyślat widoków wspomnio- 
‘nego Towarzystwa: że Członkowie olrzymu= 
iący 4ty stopień w Związku Templarjuszow 
znajduią w nim to czego szukaią w tamiejm; 
ale -nte można logicznie wyprowadzić ziąd 
wniosku , że cel Towarzystwa Patryotyczaego 
był przez Templarjuszów przyiętym,  ponie- 
waż Polska nie walczyła za niepodległość 
swoją , a Templarjusze nie mieli obowiązku do- 
prowadzać rzeczy do lego slanu przez wznie- 
cenie rewolucji„—Zaiedwie Maiewski uniknąt 
rozwiązania się Towarzystwa przez niego usła- 
nowionego lub źniknienia onego w Związku 
Patryolycznym, gdy, znów ujrzał ie wystawio- 


nem na niebezpieczeństwo zupełnego prze- 
kształcenia, którę zmieniając postać a 
nawet. w części i dążenie onego, moglo- 


by było pozbawić go sposobności kierowa- 
nia niem według własnej woli, i nadania 
mu działania z widokami iego zgodnego: —. 
Po wamiankowanych wyżej posiedzeniacii To- 
warzystwa Templarjuszów, . Gzłonkówie nale- 
Żący do Namiestnictwa Hra; Piotra Moszyńskie- 
go, w liczbie których znajdował się Ciszewski, 
po dwa razy w roku 4822 zgromadziłi się, 
w celu naradzenia się nadsposobami rozkrze- 
wienia Towarzystwa i dania mu więcej spręży, 
stości i ruchu. Dość powszechnie uważano, żę 
Maiewski nie miał wcale potrzebnych do kie- 
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rowania niem talentów; niemniej, iż dla nada- 
nia łemuż Związkowi łączności, której mu nie > 
dostawało, konieczną było rzeczą nowe dla nie* 
go przepisać ustawy. Gdy Moszyński udzielił 
w tej mierze myśli swoje Ciszewskiemu, ten u= 
łożyłt proiekt organizacji, podług którego To= 
warzystwo Templarjuszów miało zachować czte- 
ry istniejące inż w niem stopnie W pierwszym, 
zalecono nowo przyiętemu miłość bliźniego i 
wzaiemną pomoc; w, drugim. zaciągał obowiąe 
zek zachowywania narodowości; w trzecim. wkła- 


"dano pa piego, w ogółnych wyrazach, pewinność 


kochania ojczyzny swoicj; w ezwarlym -nako- 
niec, Templarjusz winien był poświęcjć się zu” 
pełnie dla kraiu swoiego, a w razie potrzeby , 
gotowym być ponieść mu wszystko w ofierze, 
Ciszewski, przypuszczony iuż w ówczas, do To- 
warzystwa Patryotycznego, ułożył na wzór u 
rządzenia jego, te które Templacjaszom nadać 
zamierzono. Miało być zatem wprowadzone 
W to ostatnie, Stowarzyszenie, stopniowanie 
Władz, składaiące sig z Wielkiej Bady, maiar 
cej na czele Wielkiego Mistrza, z Wydziałów 
Prowinejonalnych, z Namiestniciw i „okręgów. 
Do każdej z tych Władz mieli być przywiąza» 
ni Podróżulący, przeznaczeni za pośredników 
do utrzymywania porozumienia się 2- innemi 
Władzami, Nakoniec Prokuratorowie, usta- 
nowieni we wszystkich miastach Gubernjalnych, 
powinni byli czuwać rad bezpieczeństwem Tos 
warzystwa w ogólności aa lem wszysikiem co- 
by każdemu wszczególności zagwaźać mogło. Po- 
strzeżenia ich miały dochodzić swego przezna” 
czenia za pośrednictwem Podróżuiących, © 


Których wyżej była wzmjanka. — 
(Dalszy ciąg nastąpi.j 
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